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Przesilenie rządo e we Francji 
. Upadek gabinetu spowodowali Komuniści. 

PA,RYt, 22 Hstopada (pat). Izba depuM
' , Po kilku godzinach dyskusii, wobec I zabrakło mu poprostu czasu do przedsta-

towanych przesltła do dyskusji nad art. S uzupełnienia przez rząd art. s-go nowym wienia i zanalizowania te!!o paragrafu 
i 6 odnoszącymi się do sposobów konsoli- ustępem, odbyło się powtórne głosow3nie przed komisją. Sprawozdawca generalny 
dacji różnych kateg01'ji bonów krótkoter- nac! art. S-ym prcjektu finansowego. Ar- bynajmniej me nalega, aby izba uchwaliła 
minowych pożyczki narodowej i skarbo- tykuł ten zesłał odrzucony 278 głosami omawiany paragraf. 
wych. przeciwko 275. Gabinet poda się do dy- Wreszcie izba przystąpiła do ponow-

Derutowany Bokanowskl namIętnie misji. nego głosowjlllia nad artykułem, na ten 

krytykuJe różne punkty rządowej doktry- PARYż, 22 listopada (pat). Na popolu- raz już z uzupełniającym paragrafem, 
ny finansowe;, a w końcu swego przem6- dniowem posiedzeniu izba deputowanych przyczem cały artykuł S-ty został oelnu
wienia zaklina Painlevego, żeby nie przy- miała właśnie przystąpić do glosowania cony 278 głosami przeciwko 275. 
'luszał Izby do uchwalenia konsolidacji nad ari. S-ym, gdy przewodniczący izby PARYż. 22 listopada (pat). Upadek ga-

9W, gdyż to mogłoby się fatalnie odbić Hernot odczytał w imieniu rządu dodat. binetu spowodowali komuniści, którzy 
• <{ opinji bardzo ' szerokich kół posia- kowy paragraf, dodany . przez rząd do te. przy pierwszem ałosowaniu nad art. 5-ym 

~vch bonów. goż artykułu S.go. OkoIiczn .... ść ta wywo- wstrzymali się od głosowania, a pn:y po-
ve w odpowiedzi na to oświad- łała wśród deputowanych niesłychane wtómem S!losowaJi przeciwko. 
ży władzę, o ile art. S miałby podniecenie. 

".łny. Premjer stawia wyraźnie Sprawozdawca generalny komisJi fi. 
~ania. nansowej zabrał głos, ażeby wyjaśnić, że 

aniu ari. 5 zoslaje utrzyma- ów dodatkowy paraaraf wpłynął wpraw-
l.mi przeciwko 249. dzie już przedtem, ale w każdym razie 

• 

NIEZREALIZOWANE PLANY 
P. PAlNLEVEGO. 

PARYŻ, 22 list'opada. Piątkowe posie
dzzn:e izby deputowanych przeciągnęło 
się dosoboiy do godziny 7-ej rano. Izba 

poslrlD.owiła przejść do obrad szczeg6ło. 
wych nad proje'ktem finansowym rządu, 
a po odrzuceniu wszystkich odmiennych 
projektów przyjęła bez zmian art. l-szy 
projektu rządowego o utworzeniu kasy 
amortyzacyjnej. 

Dzisiaj przed posiedzeniem izby ZleDra.. 
ła się p6d przewodnic'twem prezydenta p, 
Doumergue'a rada ministrów, na którel 
p. Pai.nleve złożył sprawozdanie o foko. 
waniach, przeprowadzonych ze stronnic
twami celem przeprowadzenia planu fie 
nansowego rządu. ' 

Premjer zapowuedział, fe .zażąda od 
parlamentu, a'by z jaknajwiększym po
śpied.2m przeprowadził obrady nad u
zdrowieniem finansów państwa. Rada m;' 
nistrów stwierdziła zupełną z!1odność za,., 

paŁrywań członków rządu co do 6zc::eg5'", 
łów planu finansowego 11 posta.nowiła al. 
odstępować od ustalonego 'P$&m11. .~~ 

,nerał Zeligowski--ministrem spraw wojskowych 
Zaś generał Sosnkowski mianowany będzie szefem sztąbu 

. 

Nasz warszawski krespondent tel e
.1je: 
Wczoraj w godzinacb popc:.ldniowych 

pan prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
Inar .. ;:ałka Józ-efa Piłsudskiego, gen. broni 
J6z;efa Hallera, kie! "wnika min. spraw 
wojskowych gen. dywizji Augusta Majew
skie~o i szefa sztabu "eneralnego gen. dy
wizji Stanisława Hallera. 

Z marszałkiem Piłsudskim pan prezy
dent kun':erował w obecności premjera 
Skrzyńs'kiego. 

Według pogłosek, omawiano sprawę 
obsadzenia teki min: ,tcrjum spraw woj
skowych, przyczem, o ile wiadomo, wy-

suwanę są nazwiska: 
Gen. Lucjana Żeligowskiego na stano

wisko ministra spraw wojskowych, zaś 
gen. Kazimierza Sosnkowskiego na stano
wisko s2)efa sztabu. 

WY JAZD PREMJERA SKRZYŃSKIEGO. 
W przyszłą niedzielę prem;er Skrzyń

sIci udaje się do Londynu w celu podpisa
nia aktów locarneńskich. Pobyt p. Skrzyń
skiego w Londyni'e będzie trwał możliwie 
najkr6cej. 

Zastępować p. Skrzyńskiego na urzę
dzie prezesa ministrów będz.ie prawdopo
dobnie min. spraw wewnętrznych p. Racz-

k :'2wicz. Zastępstwo w M. S. Z. nie jest 
jeszcze zdecydowane. 

OBEJMOWANIE URZĘDOWANIA 
PRZEZ NOWYCH MINISTRć7/. 

Dnia 21 b. r:.. o godzinie l-ej po poł. 
rr' '3ter pracy i opieki społecznej, Bro
nisław Ziemięcki, przybył do milLJ~w.stwa 
pracy i opieki społecznej i objął urzędo-
wanie. 

• 
Dnia 21 b. m. przybył do gmachu mini. 

sic:' : ,; ;1 kolei żelaznych nowomianowany 
m:'.:ster kolei, p. Chądzy.: 1 :, kt.; "v odbył 

z ustępującym min~strem, inż. K. Tyszką, 

przeszło dwugodzinną konfereoe}ę, Inłor" 
mują-c się o stanie spraw bietących. I,' , 

-". , 

GEN. SIKORSKI POZOSTAJE W ARMJI 
Nasz war,szawski korespondent t.l .. 

fonuje: ! 
B. minister spraw wOlskowycn, ren. 

Sikorski, składając wczoraj urzędowanie 
w ręce gen. MaJjewsMego, oświadczył, t. 
pozostaje nadal w czynnej służbie w armiL. 

Narazie gen. Si1korski korzystać bę.cl:zM 
z dłuższego urlopu. -

Urlop ten, jak na,s informują, spęCłrl~ 
ma gen. Si'korski poza Warszawą, podobnd 
w posiadłości swojej na Pomorzu. 

Marszałek Piłsudski winien powrócić do armji 
Rząd musi podjąć energiczną walkę z nadużyciami ' 

Ostre rezolucie łódzkiego oddziału zwiążku legionistów 
w dnru 'W'czoratjsl:)"Ql w salń rady mi.ei- sudskiego, bierrnJiJe pr-z J-głąodać si'ę jego czy- Wre~cie napięmowano postępowanie 

sIciej od!byłl() się nad:zwy.cz:ajn.e wa'lne ze- nC1lll. b. ministra gen. Sikorskiego, który swemi 
branie zwriązlku b. llC~isłów, przy udzia- NaJtwamiefszym cetlem, do 'kt6rego nietaktownemi rozporządzeniami usiłował 
~e· 200 ozjł,on'ków. wim.i dążyć, powinn:a być "legjonizacja stworzyć zamęt w okresie tak niebt}z-

I Ze'brarule zagaa prez.u mą1Jku p. życia polskiego", t. j. rOllsz.eTZlerue w spo- piecznytD, Jakim było przesilenie rządowe. 
iPłońsdd, t:lfIl].aJW1'a/jąc sprawy OIl"ganiz.aICWne, łe\.Zleńsiwhe d wy>clhowan-ve n,QW1eg.o poiko- Zruc'zął on już sprowa,dzać do stołJi.cy 
;poczean s'c'harak'teryZlowalł obecną sytua.cję loetnDa llU·dJ~l w myrś1 idei p-sydulC'zn'CJj, która N. K. N-o'W'OÓw, r'OZipoczą.ł rool!gan~z,alc,ję 
lpoHtY'c2ln; k'l"aju, wsikaz;u.iąc zebranym na łączyła l'egtony: wta.sn'e ż~rde ZlbudJow,ać ,; swej poz:naÓlSlki1ej stra'imky, by w ra'me re
~lęg.kę palllooząoeq ~ię W01"Ulpojn, którą na- rnOO11J8. ty;Jtko wł~1 5iiłami, Włas,ną ~ltty, kt~treq s.ię oSIpodJziJerwa~, prZ'Y'P'UlSIZ'Cza
leży 2'JW'a,IICZI8IĆ ipIl'lZ;~Z UlŚwiiadamianie ~ole- twórczą, czynną p:t1a.Cą. jąc, i 'e zg1}:odlIJJ1,ały n~boll11iik l'Ulb W'iieśmak 
czeństwa ,?,0'15llciergo, a dokonać tego mo- ,..l€og"'oniZlffi", lo nńe ~.d~nmelk poll~yrC'z- i wyjd'z:Ve na UJfiICę, zagarnąć władzę. 
gą tylko ludzie o czystem sumieniu i czy- ~y czy 'P'an-tyr;ny, to n ile fe'cll1Ia k()mórlka w I Na sZlczęście matr\Szałek Pi~uds,ki go 
.tych rękach. moostwie za~adJnień państwowych; to tY? upr2'Jed-:d, Zigł:aszalją.c W Bcltwoo-eTze swe 
! W daI5Z)'11ll ciągu p:rrema'W'id cally SZle- ps)"C'hlczny twórc'Z'e'go, ~~1n,e,!to c,~.eka I z;n,aanve1l11!e oświado:reme, z ktÓt'etgo wy
,.eg m6w'c6w, 'którzy wsikruzywl3.H na t,o, :ż I w Polsce, który um:le chc1le~ , wi.ełildch rze- , rażnl'e pr:Z'e1bil1.aił1a. pr2)estJroga mełp'~ły
~'Udzi.e niewi~J.e z P?,llSlkoś~ą ma'ją.cy ~,p.ól,- c7Y i wie~ ŻJe clio n:.ch doljd;~i.e ty;llk,o wysil- I wa.n~a gen: SiU{()Irsk~le,go do. n?Wego rząch 
~, ,~o rządzą ob~:1C ~r/ll1em . a 1~g)I'~lLs:l. . kłem sw>eo) pl!"~ICy, trudem 1 morem sW1e~o I Po na1p'1ę'tnowaOZ;l1u ~ctuzyc ~ urz?d~h 
~tor.zy przycrzyn~lh Sl,ę w główne) rnllC'!T.C wtameg'o ~'lłntU. państwowych, IHore, Jak potda/Je Diajwy'Z-
~() niepod1e(1,lł<>ści pańSItwa, są zupełni.e od ' Bierne dotychcZlas s'połoeocreńs1wo n.a- , sza izba k,omroLi państwa, wynoQlSlZą pół 
~ej pracy odsunięci. ! leży IP'orus,zyć i dO'D'rowad,ZJioĆ do 1e~o, by l mi.ljarda ZJłot'ytch na o~ólną sumę bu,cl,ź,ettll 
, Legj'ooirs;ŁOIJll nile wobo spooząć na la,u- ; zżyto się ()Illl() z ideą komendanta Piłsud- państWoo'W~,go 2 mi1lryaro6w, Otr/llZ po ucz
re.ch • pozostaljąc w cilCnoiu marszałka Pił- S'ki~ czenń'U p,amieo! ZJlThadelfo wi/e.lkieito !pisarza 

pOllski,e,go S1,ef,ana ~eromskrego, plf"ezy~um 
Z0brama zgłosi1lo nasłępu}ącą rewl'll'Cję: 

"Legj<milŚd, ZJgromadzeni. na n.8Jd~. 
cMjn.em wall!1,em ;relbJ-.aniu Z'W1iJązjku w Ło
dzi" w dmiu 22 Lisrtopaxta b. -:t. w 'sa~i rndy 
mi.eljsiki'e,j, żądaJją alby ster rządów odda
Wlany był Ilu.dJ1Ji'om 'o ozystycih TęIk'BJCh, kió
rzyby z caJłą eDiwgją tępili koorupcję .i pr:o. 
'be1k,ojonal:iJ7JIll w poMŁyrc-e i admd/IlliS'brarcJi 
poalÓ,słwOW1elj. 

Ró'Wltl,()IC'ZieślIl'iie sikłrudaJją W)"taJZ')' crot 1 

hołdu komoetlldanrtowb i P1'etWlS'Zemu IDorur· 
sllalłlkowi PoLslk,i J6zefo'wń Piłsudskiemu, 
kt6ry pt1tJe'z SW'OI;e &inne w)'\S,t~pi!Mi'a, ma
jące n:a cenu jedvnlle dO'bro RZlplH,ej sku
tecmve zWalcza zło, tocząc.e pań:s'Łwo od 
góry i domagają się od nowoutworzo.nego 
rządu, by położy. kres zakuJisowym intry
gom i powołał marszałka Piłsl1dskiego na 
należne mu stanowisko w armji". 

Powyżs'zą retzo~uc,ie ZlcbraJll!i przyjęLi je. 
tl~oś.n!Je. 
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• • • ale e e 
" Staraniem ministra spraw zagranicz

nych, stojącego dość daleko od kwestji i 
sporów wewnętrznych, doszedł do skutku 
gabinet koalicyjny, obejmujący znaczną 

większość ugrupowań sejmowych. We
dłuó znanych i popularnych mniemań 
koalicyjność gabinetu była niejako ko
niecznosC1ą, wypływającą z ciężkiej i 
wprost groźnej sytuacji wewnętrznej. Je
ieH wobec niebezpieczeństwa bolszewic
ldego w 1920 r. stronnictwa mogły za
pomnieć o swych wzajemnych sporach i 
przeciwieństwach, dlaczegoż nie miałyby 
zrobić tego dzisiaj, gdy państwu grozi ka
tastrofa, wprawdzie nie tak gwałtowna i 
widoczna, ale bodaj trudniejsza do poko
nania. 

gram w kołach sejmowych, czy słysze

liśmy cośkolwiek o jego powstawaniu i 
dojrzewaniu, o autorach, którzy mu nadali 
wykończoną posłać? 

Odpowiedź na powyższe pytanie musi 
wypaść nega\.ywnle, a wobec tego zacho
dzi poważna obawa, że nowy nrząd koali
cyjny" będzie jeszcze jedną fazą bezpro
gramowości i łataniny, w jakiej coraz głę
biej tonie obecny sejm, Hasło jedności i 
zgody oddaje na naszym gruncie sprawie 

publiczne; złą usługę, staje się pospoUcie nie manifestacyjneJ zgody wywierało bar
apelem do bezmyślności, do lekceważe- dzo korzystne wrażenie zagranicą. . Gabi· 
nia wszelkiej rzeczowości i powagi w net koalicyjny doszedł do skut1tu pad egi
traktowaniu bieżących zagadnień. Utrzy- dą ministra spraw zagranicznych, który 
manie zgody w zespołach sztucznie skle- zapewne spodziewa się osiągnąć konkret· 
conych osiąg~ się przez wymijanie i od- niejsze wynikJ z faktu "konsolidacji naro
kładanie spra wtrudniejszych; tak też po- dowejll. Czy jednak nie zawicie rzeczywi
stępowały u nas różne gabinety i groma- stości poświęca się u nas dla efektu do
dzity nawał kłopotów dla swych następ- raźnego, który w najlepszym razie może 
ców. mleć wpływ krótkotrwały i powierzchow-

Istnieje u nas przesąd, jakoby' urządza- lny? . J. Mazurski. 

Katarzyna zr biła z iego człowieka 
lak pędzi się po szczeblach kariery w sowieckiej Rosji 

Dzieje nowego szefa czerwonej armji Worosziłowa 
Ale por6wnanie trudności wewnętrz

uych i zewnętrznych tudzież stosowanie 
do jednych i drugich tej samej miary Jesł 
w danym razie zgoła niewłaściwe ł pto- Moskw. a, w lis ł ,)p"!7;e 1925 r'l ze. zd'rowy~. c~ło'Pakiem w ŁUJgańs~~, O-I dien~e.j - oto uain domu pani Woroszi-
wadzić musi do błędnych wywodów. Po Z1Slomie Fa nze'go w ciC\lgu paru dni bO'Je .~,~l~z,h SIę W szeregach, p.art)1 b~.- łowe.J., , , ' ' 
WOJ 'na zewnętrzna stawia przed narodem gMwną kwest,j,ą bYllo, kto zostanie komi- . szewlckle.), a wskutek sta~e u ze.słanta., II W gloWM) kwaterze paflstwo Bud:Z1-en.· 

.. fJ t t' dl d zvskaH w:płvw i zraczenie wślt'ód robotni- l ni i Worosziłowie mieszkali lJ'az,em w za· 
d 'kt' , t dn ' " • b . . sarZ'em arm1l 1 o y, . J. we UJg urzę 0- J J M 

za ame, ,ore mimo ru. OSCl 1 nIe ezPle-\ we/j tt.erminolog,ji "narkomw oj em.m or em". ków łUlgańs,kich. Kiedy przyszły wY'bory re/kwirowanym pał.a<:yku adwokata i-
czeństwa Jest w zasadZie bardzo proste, Początkowo większość opin,ji sądziła, że do władz sowae'ckich Woro.sziłow trafia: klasze'Wskie~o. Tam pani Katarzy1Ila cy
tak proste, że nie nastręcza stronnictwonl ta wysoka godność spadnie na barkd za-I do W. C. L K'a. wilizowa.ła rodzinę kozaka Siemiona -
żadnych niemal partyjnycb punkt6w wi- stępcy Frull1Zlego, p. UnszHchta, Byl~ i ta- Or.g.anizator 'C zelrwone.j armji TroClkH, wodza <:ze.nvonej konnicy . 
..1_ ł Ch d ' ,cy, kt6rzy p.rZ)1luszczali, że Trockij nagle I kt· . ł f l . h ł' k' Sam p. Worosziłow w tym okresie na~ u;c.en a. o Zl przecież o odparcie wsp61- ory 'llml·a onmuowac asa 1 wySZ'U 1- hrał tu.szy i powa'~i i, kiedy na J'ednym z 

. t "wyzd,rowie'je" i wród do swojego komi- wać liU'dzi, rzucił w c~asie wo,j1!ly domowej ~ 
nel%o wroga, o ZwyClęS wo, a w tem wszy- s a r.)' a tiU. h ł l' k '" W , mityngów, z'e,tknął się z "towarzyszem 

asi o: "plrO etar)lusze na on, a p. oro- K ' 1" f b :k' H t b·.J..· 
stkle stronictwa, stojące na gruncie pań- Tymczasem wypłynął człowiek zu'Pe'ł- sziłowa zamianował kierown1kiem Pier-l r~tczen.{o ~ :a'1 TY. .1 ar mana., Y'1 

siwowym są i muszą być solidarne, Wojna nie mieoSipodziewanry _ p Worosl'iłow. w.s~ej armji konne,i, która była pod nacze.l- ~_e.r ecznh
y P1:Z)'l)aCleł· ?meOlI' 

dk d • k 't' D :.. j .l·d t B d'· 1\0 po C Wl l loawo ac: . usuwa z porzą u Zlennego wes Je we- zieje tego o:bec~ie wy~o~I,~go. dostoJnIka nem 'UlOWO z wem u lennego, . ! ~eneraL C{) tu gadaćl 
wnętrzne, Jako VI danej .chwili nieaktual- godn'e są dlłUlZsze.) OIpOWleSCI. I Worosziłow bardzo szybko stał SIę I Obok szła pani K.atail'2 
'le, a więc właściwą chiedzinę sporów ł A więlc p. Worosziłow był w 1905 ro- I' naj,bHższym przyj.aciellem atamana i fak- '1 łach, otoczona rojem adjui 
wsp6łzawodnictw partyjnych.- Skonsolido- k.u robotnilkiem w fabryce budowy paro- I tycznym Ikierownj·kdem życia 60.000 po- no jeszcze oficerów najde 
wanie się zdrowego D'arodu w imię obrony Wozów Hail'tmatl1a w Ługańsku, ws,tą.pił dówczas czerwonej konnicy >carskich. 
ftrzed wroń'iem zewnętrznym J'est czemś wówc.zas do partji S: D. i w.r~z ~ z~ce.rem I Do tego z,bliżenia ~odzów przyczyniła I W c.za5ie powstanl:a,. 
t" 6 Hurwlczem dostał Slę do WIęZlema, a się w znacznym sto;mlU pani Katarzyna, \Y,'oro~zlłow ZlIlOWU wyroz 
Ilietylko koniecznem, lecz także prostem i !póź,niei n.a zeEłanioe. Tam poznał się z,e która w c!hwiH nomin~c,ji W or?sziłowa z I go n~ uEmierzenie bun' 
uaturalnent. DyktuJe je nietylko rozum, studentką medycyny Katarzyną Dawl- rewoJu1c)"jne'j medyczkI sŁała SIę hardzo .szedł tam do ataku wraz 
lecz lam instynkt samozachowawczy. d~v.:ną, ze~łaną również, prz,ez .władze ~d- miłą i e.le~ancką damą burżuazyjną. Pani I kursantami i Z'\~Tyciężył. . 

Zupełnie co innego kryzys wewnętrz- ml'tl<1strac)'JJne. WOil'oszlłow Ujęty WdZlę- Katarzym.a pozostała jednak w stosunku I Wraz z Budlennym l 

Dy. Ten nie usuwa bynaJ'mniej kwestji i ~i;nn.1~anny ~atarzyny z,osta~ jednocze- do wszystkie,go, co wykTaocza poza jej dom zost,ał I;'rzeniesiO?y do ROI 
st,l1e .1eJ ucznleltll, na.uoczył SIę wl.ele, wyr~- gorącą komunistką. . stanoWlS~o dowodcy o~rę 

przeciwieństw międzypartyjnych, lecz je blł SIę na dobre/go mówcę pa:rt)'l}n.ego, kto- Solidna bon.a przy chłop·cu, wykwmtn,a kaukaskl'e!go, a następme 
uwydatnia i zaostrza. Sprawa sanacji gos- ry !potraIH cytować Marksa i Engelllsa ca- kuchn.ja z kucharzem z "dawnych dlO- kręgu moskiewskiego 
podarezej nie tylko w celach, ale i w środ- łemi stronicami. mów", dwie krawcowe stale w domu, I Takie są dzieje nowe~Q 
kach oraz metodach przedstawia się zgo- .W marcu 1917 roklu po Z'wycię.stwi-e przyczem te 'ostatnie plra<:owały i dla l !lej arm;ii. 
la inaczej, czy brać ją będziemy z punktu rewoluqji państwo Worosziiłow zjawili się pa.ni Kat,au)'Iny i dla "kozaczki" 'P. Bu-

widzenia tej czy innej klasy, warstw u- , 
•••• luj "I ur 

przywilejowanych, czy świata pracy. Róż
nie też przedstawia się poszczególnym 
~arstwom społecznym kwest ja oszczędno
ści i zredukowania budźetu. Z punktu wi
dzenia obszarników racjonalna oszczę
dność wymaga przedewszystkiem przekre
ślenia reformy rolnej, lecz chłopi oraz po
pierające ich part je mają w tej sprawie 
zgoła odmienne zdanie. Inne przykłady 
możnaby czerpąć garściami z polemik i 
rozważań prasowych za ostatnie dwa la
ta. Możnaby również sięgnąć do wzorów 
zagranicznych, do współczesnego kryzysu 
francuskiego i angielskiego, aby Żnaldć 
tem potwierdzenie zasady, że sanacja kry
zysu wewn~trznego wymaga stanowczych 
i oważnych rozstrzygnięć, odbijających się 
mocno na tych czy innych ilnteresach ktl'
sowych. 

Ma aradża z Pałiali w podróży 

Hasło konsolidacji społecznej dla roz
wiązania zagadnień wewntęrznych wtedy I 
tylko ma sens realny, gdy jego założeniem 
Jest określony program uzdrowienia od
nośnych niedomagań, program tak przeko
nywający, iż nawet przeciwne part je po
winnyby go przyjąć. Czy istnieje taki pro-

• 
ZYW2 honorarium 

JaIk już PO'P'r'ZJeldlnf.lo dJolllloon[l!lśmy, w 0- l 
sltaJtlnJlch OIbr.a.aa.ah liilg:i nlal!"odów w GelIle- I 
wlie ucze:s'ŁlIlóczył r6wmw2Iż mahrumdlżla ·z Pa- I 

iffiJalrl, jako pr:ve&tlaJW,iJCiileJ iklS,iążąlt hilnldu- I 
sildch. Ten wS'cho,dini pOltJel11Jtlalt, IkMIr)' U'w.a- . 
żruny test lZia IlIaIjbo,galtis'z,ctg,o clZlł'Qlwóeika lIlIa 

~eoile, z G.eIIl,ewy udialł swę 001 Lon:dynu, 
gdJ:mle w hOlbeiliu "SalV'oy" ZiaUął ,aipau-ibameruŁ 
w tlaJk ZJWlalIl'enn "skrzydle miljarderów". 
O cz)'lWlnścńie; .źle w1ha'Ś>cIllcweil,e holtlerru s/hatt".rują 
sdę wyk.OI1"Z)'ISIi/at tlaJk Jli,e!ZJWYlkłą OIka.zję i 
lliClz,ą ma!hamdży ZIa WSIZYlS!tlklO .(}IdpOIWted
mo wysdlcie c'eny. 

sltJrlorny 1liP111:ve~mość, klból1a j,e.cLnalkowOlż nil 
d~użlslzy d"Y'Slban.s moiŻe Ellę flliać Z'byt kO'<;'7-

tOlWtl1ą oolWet d~.a nal:b()l.!!<dt!sz,e~o m,r.lh.al!:'a
dży". 

Widocznie jednak książę jest wielce 
z,ado'W{)Il.orny z;e s'Wlego m:lz:s.zikalP.~a W lu
ksusowym li()lndyńslkJm hOIteJlu, ·aJJ;bo'Wi~m 
nń.eda,wlIllo, omalWl!'~iąc plalIly budiolWY no
wego ZJallIllku myśt:lwlSllde:go z peł\,,'nyan run
g1.e'lslk11tll att chilteik't'em , maha.lrad.ża Z'alzna,.. 
czył, tż z;aJl,C1Źy mu ma tern, alby t.ak wszy
sifko było Ult1ZądlZloln/e, z tl8.lw:1tll komfmibem i I 
isaJk wyg·o,d!nli!e, jlalk w ho/t'enu "Sav'OIY". 

MaJh.att".adża, SI!lIaĆ już nlarwylkt dlo t!e.~(), 
oho pewnego razu wyraził o europejskich 
IliruchunkaiCh hOltled'Q/W'j'1ch IIllalSllępuljąocą olpj:.. 
nlję: "P,aIIlOlWlie hO~lewalliz:e wiildOlcmle są.dlzą, 
że ze WI~l ę d!u n.a motile WSIC;hQld!n1Ie /P'och 0-

d!z;eilllie, iIDiUS1Z-ą mi, wstawiać do rachunlm 
tysiąc nocy i jedną. JelS/t 'bo Wliielllkla ~ ich 

W mIDatt"ę 2Jbłilż,arnJia s,j·ę ,t'CJTlmJ!IW ,CYd~'a1.- I 
du mahamdJży, d!z,llelIllIlilk,i M1Ig1e/lsk~'e za- \ 
c.zęły pOlruaW1ać różne fw11it1alSty:c:zlD.e hioS,to
ryjlka o pobY'o~e do'sto~n,e~o goścrua w Slt,O.H
cy Anglljli. I tlalk naIP·l1zy1k1a.d opolwi'a,d!an:o, 

I :ile mahal11a.dżadoOoSfta1j-e C'odJlli,em.mJ'e prze\Slzł:o 
I 500 DilSltów, i że s'eikJl'leltialnlJe z k,alżd.oe,go li-

Nowy towarzysz Ziemi 
Przed kHku miesiącami astronom .ame- przyszłości pozyskać jakielgoś towarzysza 

rykaruki, Piclkering, próbując wy)aSTI1C w swojej niebieskiej wędrówce. Wiemy bo 
przyczynę zaburzeń w drodze księżyca, wiem, że lkiLka mniejszyc'h ciał nielbieskkh 
postawił tezę, jakoby doolkoła naszej zie- przecina drOl!ę Marsa, zbliżając sie do zie-
mi krążył, opró<:z księżyca, .jeszcze inny, mi na odle~ło,~ć 20 milionów kilometrów. 
mniejszy, który przeszkadza swojemu Liczba tych dał nie jest jeszcz.e dos tli-
większemu towarzyszowi w Qbrotac.h doo- tecznie zbadana. można więc przypuścić 
koła naszej planety. Wiadomość ta wywo- że wlkrótce zostanie wykryte jakieś ciało 
lała sensację wśród astronomóweuropej· nieohieskie, które z-bliż.a sie do ziemi na od-
skich, którzy jednakż.e nie okazują skłon- le~łość 1 do 2 miljonów kilometrów. Gdv-
ności do. wyciągania tak kategorycznych I by istniał taki asteroid rco jest rzecza bar
wniosków, jak to czynią ich zamo.rscy ko- dzo prawdopodobną), ziemia nasza przy 
Jedzy. Należy przypuszcz.ać, że ... księżyc , sprzy:ającyc.h warunkach mo~laby Ipewne
Pickerin,ga" jest jednym z meteorów. któ~ ; go dnia porwać takiei~o niebieskie,go przy
rych o.gromna ilość krąży doo.koła ziemi l by.sza w· c;wolą orbitę i uczynić sOlbie z nie
po Iin;ach koHstycb lub eHp'Soidalnych, a \ go wier!1e~o towarzysza . 

Młody wirtuoz rosyjski, skrzypek To
sza Seidel, odbywał tournee artystyczne 
po całym świecie i zawadził również o No
wą Zelandję. Audytorjum jednego z jego 
koncertów składało się z członków mao
ryckiego szczepu Bankawa. DzIcy słucha
cze byH zachwyceni, a wódz ofiarował 
skrzypkowi Nar najcenniejszy i najbar
dziej Zi\szczytny: dwanaście najpięknie<j
..szych młodych niewiast pokolenia. Na
próżno Seide! wymawiał się i dziękował, 
wódz był nieugięty. Przerażony skrzypek 
pakr:,rjomu op:1śdł Nową Zelandię, by tt

C·lP.C ~:'L'~d ~ywym pt'ezentem. Podobno 
,:.'~t nie;.~.~l.rojny. by {en ~o nie dogonił, 

IV :.:lką bowit'rri jest sił". entuzjazmu 

/~rd.:t~Jlo.::;.:~ a lu.~_~~!l.. _ " 

które wedłulg hipotezy nierniecIkiego. astro- Jak z tego widzimy, musimy być przy
noma Hoerbingera, wpływają na nasze gotowani na wszelkie.go rodzaju niespo
warunki metcorolo~iczne, pov.rodując nic- ! dziapjki na niebie. S.połe czeństwo planet i 
jednokrotnie tropilkalne burze i kałastTofy l ,,:will.zd nic je t znowu lak wzorowo. zorga
atmosf-ery'cznc. O jakimś drugim księżycu'. nizowanc, ba! - nawet obra%a nasze po
nie może być narazie mowy, nie mÓJgłby on l czucie prawa. Wydzieranie so·bie satelitów 
bowiem aż do ostatniej chwili ujść uwagi nic jest :!Jowiem niczem. innem, jak tylko 11-

1 .. 
astrol1omów. Jed'nakże nie jest rzeczą wy- prawianiem prostello rozboju ... 
~Qna.... Zj ~i~ laSU. Qlf)o~e ieszcze w_... - .' 

r • 

stu wMą kTótki~ s~l1"eSlzc 
.przedłożyć monarsze. Oc 
ksza część ty<:!h listów. za' 
o z.atpomogl p'i~lIl'ięilIlle. NJ 
Mś lilSlt ZJwlt'lalClał się z koni 
cJą. I tak naprzykład pewi 
olog oświadczył, że może 
te żmije w państwie malu 
nym tym malhall'.aldJżla po 
~OIl"e\S\ponldeil1!c:ję, jak rÓW!. --- .. t"- .. --J 

zm,a,nyrn arn.gie/ISJklm llgrolliome.m, ktm-v 
rCłZiWil1lą,ł p1a1n nOlwego sYlStemru. lllP~aiWW' 
2JiJpmi. 

.Am,gloe~lSlk.i .alrchilt'elklŁ, Móry 1lJa1S.zkko
wa~ UiI'OClzy pai1a\cylk w stylu WIS,chocLnrurn. 
ZJ()S'Łat n.ruwet weLZlWal11.y llia MldJtem.cję, 

W GeI!1.iewiJe budwH Melliaz w.eSlOibość 
ta,M, że malhalr~,diż,a p11Z>elZ oa~y dzńleń wka
zyw.ruł snę pub1lilcz,ni'e OIbłilldOWlaJlly kJ.ejno
tarni. Dopiero <lbecnie wyclhodzi na jaw: że 
nOSlZiecie pc w1l1ych dJrogkh kamdJemd p().~ 
sb81je w mvUązJku z pllizepUs.aiID'i religijnymi, 
Mi!aIIlIorwttlC:ve meM'6<re kJ.e~noty maOą wy
w1elf/ać Slpe'c~adln.y wpływ na:rxlrowte iJ 
strun ps)'lCh.1clZ1Uy wilIruścicdlefua. KoŁa lilisko 
s/rojące mahlamadJży z pewnością poczyta
łyby mu to "ZJa Zlłe, gdyby zechoiJał loek'Ce
w.a&.yć piMStLrura tlrlad'ycÓę. Sam ma;halradż'3; 
byłby ZI8IdJoWlOllony, gdlyby mógł zoerwać z 
tym ?1WVCZl8l}eaD. 

- To nic przyjemnego - ośwUlaidlazył 
Olr.. jednemu z ctZJiIernnJn<ail'.zy w cza5~e wy
wiald'll - dźwigać ciągle taką moc kamie
ni s::~~ sobie, zwłaszcza, że niekt6re z nich 
są wielkości gołębiego jaja. 

Na dW·()'!1CU WjlM,orji w Lond:ynńle, 'oCZ!e

kijlwla,ł odieUłlżrującle,go dos~l()Ijtnoe~() gościa 
spe,cialny poci<\ł~. Na pół godziny 'Przed o
fk;al1nym OIcll}cilzo:em, La.ltil"zy'l11Jał $ilę ?1'·zed 
dWOIl"cem au!omohil, z, ktÓl"e-go ",·'y:,!'ad1a 
20-letnń,a m:C1Jż.onka ks~ęc.ita. Była ~tt':3. t·a k 
dOlklaOOi'e UlIWOlall>QIWIlłil1la, ŻIe !Li;e by~{' wi
dać runi k.a'VTa~·eczlka jej tw~" zy. O pię-bno
ści j.ony mllhu.Ta-ttiy opO'w~in~\:I;ą \'v Ji_nglil 
cudowne hiSl!or1e. M,:'Ił)a~,ad'ł;y t·c,W::'.>J ::y:;zyt 
równ-i,eż jego ulubi.o,ny SYll, zroch.tOllY z 
da,w1nU,ej:sz:ego ma~7Jeńs.tw-3.. 12-I<!!til1:i Hm 
ch~,~p:(·,c. !)rz,~d hyl~.ll m;,c~ią(;,iTI~ ~p~i,~ 1":'. 

;,(,j(hV:t.n:·~, 'i.. kOll'a t.a·k 1'!:C'~,~·C2ę8L'Wl-e. i..e 

m~~ !tiU ~łiłtĆ IIAR .... 



ftrm;a ~kład~ hołd zwl" kom I 
Stei:)na Żeromskiego I 

DeOBsza kondolpncylna D. D. K. Ił I 
Dowództwo IV korpusu w Łodzi wy- l 

stosowało w dniu 21 b. m. do małżonki po I 
ś. p. Stefanie teromskim depeszę kondo- I 

lencyjną treści następującej: ! 
"Stefanowa Żeromska, Zamek Królew

ski, Warszawa. 
Łączymy się z czcigodną panią w jej 

wielkim bólu u trumny narodowego wles7.~ 
cza. My, żołnierze RzpJitej, z Jego ducha 
zrodzeni, kornie schylamy czoła przed het
mańskim majestatem Jego ducha, hołd 
składając Jego zwłokom". 

Dowództwo IV korpusu w Łodzi, 
(-) Jung, generał dywizji. 

• 

23. KI. - GŁOS POL ~IQ - 1925 ~ 
( 

I 

b. p. SALO AFTERGUTA 
odbędzie się w Domu Starców fund. małż. Konsztatów o godz. 11 i pół przed pał. naboie6stwo iałobne 
na które krewnych i przyjaciół zmarłego zaprasza • 

Zarząd Ł. Z. Towa Opieki nad Starcami. 

. 

ednoUt· ront 
" 

. oleI rjuszy mankietach" 
uratować moze rzesze bezrobotnych pracowników umysło-

wych od śmierci głodowej W dniu wczorajszym wdowa po wiel
kim pisarzu otrzymała depesze kondolen-
cyjne od szeregu związków i towarzystw IfPro1le~JaJrj,U~IZJe w mainkre~l8.rch" bY'Li dl()- ge~clji. PIt"'aJcująe,ei przy UJchwrałi8.aldlU cruł~go I k6w pańsiwowy.ch i k,oanurna.M-y;ch i aor-
z całej Polski. tąd e1emettllberm, klh5ry ru1e da'wtail s$ę urj- S'ZiE'l1"eig-tt 1lJS~,alW o 'Ulbelz;p~lelC!Z!ellLiach spo- I m1a be!Zif'ołJrOlhnydl pt"CliC'OIWItldJk6w umyslo-

Imienietn sejmu ł senat1l złoZył kondo- mrOlWia.'ć w 'kial!1by om~rilzrrucyjl!lle. ~eclzmrch, wych, wy,d.alIlyClh lilia łu'P nędzy, pOlzlbaJWilo. 
lencję p. marszałek sejmu Maciej RataJ. To tJelŻ sikultJkm wogo bJ,a.'ku piOIClZ!UocJ,a, r'dea e:t'WI01"Zlenda jednollntle:go f'VOII1Ilu kła.- nych oot,arw'owe; p-omocy t'za;dJOIWreIj WZJl'l()oo 

Do wczoraj wieczora nadeszło z całej solliiCLarności kb;,OIW1eU były <h pt'laJCoQIWrui,.. sCJWleg>o Pll'1aJC,orwttM/ków k~etlrkolWl8.ł;a od sła IlIa tere;n,k~ PoIllSBci do 50 ltyMęcy ludzi. 
Polski przeszło 600 depesz z kondolen- k6w f.alt:ame - kIl"zyrwdZlOIllO iclJ Zl8.lW'srZJe i cLarwma wśród pr'CJWlodlyirów OIr.garu,zalCji I otlO w o,blkru ~OIzy syŁlUlale1i d!oljlrm. 
cjami. wSlzędZJire, a gdy W)'lstępoWla[i 0IIlIi do Wlru- pr,ClicowciICZ)"C1h - zbyt ;e.dnak dlOlh1'Zre się Ła lrd.lea sltlwOil' :z..e!tlJi,a jedn1ooclbeog,o &otMlu kla-

Poseł angielski w Warszawie Ma" ki stbeai1ooWJelj, KrońClzyla. 5tię OIIlia W wi!ę- d:;ciJaJo 'P'II2.JC,OIWlnJ!1,{rOO!l umysłowym, by ideę s'owe;go proClicQlWltl,i!ków um)'lS~olWY'C1h, 
Milller przybył na Zamek i złożył osoM. kszo'ści W)'IP!aJdlkó,w idl priZe~raJlla tę moiŻna bYllo02'Jre,aJl'i!zować. W naybl!iż:szyoo dniClich .zwobma ZOISta. 

ście .wd0w!e po wielkim pisarzu wyrazy ł Na ('eremle ŁodlZli po~~. d P['"a1cy byłro dla WlSIzy:s,tk.jrch w!b""o' .l" ni,e do Ło:dz1 k'onfe'1',erlliC'f'a .z.a.orzą.d6w .,.,.,;~z-wsPOłCZUCl8. . . . pI1Z1.e ~ Ul _ •• -t 

Ró-·_f' b'" ł' ł k d I ' '~00rema 1aJty ploea"W1SZa orglaJll~IZlalClJla m'lię- gdyż do wypsywarua oolblt"zymilch pro<zycj~ ków pra1cOlW'tli'C'tych miast Wart'&'7JaJW"l1 wwez oso lSCle z ozy on o encJ(, ~ . . 
poseł szwedzki. . dzyzwlązkowa iPTa'COWnlcza, "Międly- z;delPr,eroj.QI1lro'Wlaillleg,o IPtEmiądza p'otJr:z>eblIle Kt'aJkQw,a, BiIeU1skra, Kaitro'W'ic i Łodzi. 

--:-- i tWliąZlkOWl8.. koOIIliilS~ pcarc'CYWI11~'OZla.", która były 2lIIJaJCmle większe z;a,slt~py ptaICOIWIIl.,i... W wy'nWku tle~ kooiel1"eooP pow~ mai 

1 podjęła walkę w obronie interesów pra- ków um~owyoh, IlIiż przed woqną, a u- ce,notlr,ahl,a !I'laiCLa IkllialSlowycll związkÓ'W' 
Ukoło 6 grudnia skonczy się cOlWlllJilCqc:h i z wa,lIk t')"Cn na ~eren~e Ło- rzędy paiislbwroW\e kOllllUllialQ i tilrus~yttlUcje I praJwwrukzych, kitlÓrro8.J prodle,jmi;e obronę 

'fOCIS Steigera dzi wychodlz.ilła bąd~ XW)'1~ęSIkIO, bap'ź 0- ~ec,mę cLarwMy pracę &e~~oan t'}llSlięcy oIbrz)'lm.ilelj aIl'1Il1~ g~jąJcych pracowni .. 

• 

. bronną rręlką, pI'raJC01W1Il1lkÓW. ków Uilll~t()!wydl. 
prZYSięgli zatqdall od , j Oc.zywWs/t.a!, iż o ańJe ohodv.100 o 'WIpływ LeClz już p5Je!t1W5!zy oIkIres pamJ\\,arnia źle S1ę sWo, Żle droploe:rJO obeaie Da. 

~zkodowanla. ::na włoo'ze uslt!aJWold!ruwolje [w-y;ch'olW1alW- rlclbego pnZ)11llliósł r:eclluk,eję ~;alk zwanego stępuj.e scenbraH,rowanie 'W)'ISia'ków ~ 
ki korespondent telefo.nuje CZIe, wpływy tle~ oogaJD~z,alC!ji. we mOlgły ZJa- pE:a"SolllJellu dtelWl8.~UraJCytjnego, a. Z'W1O'loo. 213,- za,cyjnyoch, l.e,cz n~ewą.tpl'irw$e oetrl!tlra~ 
~ .z dzlenni'ka~ ... am: obron.a J ..",aJtyć dlecydlulącro nla OS'baWi - ~o też po- I deści,aJją-oa Sd/ę oihręlC'z kryz~u SIP1OW1od.0- ł cj.a ta s'barnrue 5dę punJkitem 7J\W:'abnym 
S1ę W spraWle przypusz;· , .. l '!k ' '\, ,1.. , • 1.._.L ~. • L __ l-.~ 
trwania procesu, a miano. 1 mlJIlt1lęillo lJ?I!.',aJC,OW;nr.. OIW UllllYlSfl'OIW')'IC~l ;pnz.y Wlal,a wyt""ZJUrC,aJ!lJ1e ltlIa UrnlIK slelŁtelK i ty.s1ęCy w wiad'oe l1Z~1Z pra:ClolWttllil.K.ó,W urny_u-
ta, ze :z:ar6wno ze strony I ootbalWUe o 7laJhe!7lp~'ecZJelIlJiu na W)'IPoar~ek \ pmiOOW'11'ilkÓIW um:,.Y€~IOIWYch. Wy'C'll o ~aJbe'Zpllec~OIllie ~uJtJro. 
k i trybunału widać ten- he7JrObocilal, 2ligIlliOIOO'WIalnr() pOlSIt.'UilIaJly ilnibeli- N~y WIl'IeiSlZlaile tre&ulkojle Ul"!Zędmi- Wac. PoL 
lszczcnia nO'ł-'ych ŚW1:lq.. 
ybszego zakończenia pro· 
.chanie dotychczasowych 
ie trwało jesZlCzce mnie I 
.: ~:o grudnia. 
bowiem do przesłuchan,'.a. 
dków i ekspertów, 
,pią przemówienia stron i 
gOI co przypuszczalnie po. 
ni, tak że proces prawdo· 
lle zakońc:z.ony 6 grudnia 

EIN WYGŁOSI PRZEMć . 
'lIE OBRONNE. 
d korespondent telefonuje: 
anowiła, że przemówien]~ 
i mecenas dr. Lewe.nstein, 
ustrjackrego postępowania 
nawiać może tylko jeder. 

ś repli!ki prokuratora, od 
-rek, albo dr. Landau, 

RZYSIĘGLI DOMAGAJĄ 

Areszto\vanie zarządu zwir:zku piekarzy 
R. Z. Z. 

Zebranie spółek akcyjnych 
22-go listopada 1925 r. 

"S. JełlHrn a Rudlomin" &p. ak'C'1 ZWV" 
czaJjnJe zeln1alllliie (powięks:z..enme !kapitału 
alkcytjneg'o) 00 godz. 12-ej w loka.lu zarządu 

(pl W dniu onegdajszym miało się od
I być posiedzenie zarządu ZWiąliku piekarzy 
należącego do rady związków zawodo

I wych, którego lokal mieści się przv ulicy 
Łagiewnickiej. 

Zebranie powyższe miało stę odbyć w 
lokalu związku, lecz odbyło się 000 w pry 
watnem mieszkaniu jedne~o z pośród 
członków zarządu związku. 

Wobec tego, że zebrania takie nie mo
gą odbywać s; ę w prywatnych mieszka-

nillich l tegoż wieczoltu wstali aresztowani w Łodzi. uL Pilo1iroW1Ska 62. . 
wszyscy członkowie zarządu, którzy brali ł 

,!dzi8;ł we w,spomnianem posiedzeniu, w I PrzeCiwko importowi obuwia 
liczbIe 14 osobo I 

W mieszkaniu zosŁały przeprowadzone wYUDwiBdział sIę wlec przEmysłow· 
rewizje. COUJ i robofnłkdw przemysłu skdr. 

w sprawie aresztowanych zarząd rady (p) W dn1!l1 wozorrrufszym odbył się wileJ. 
związków zawodowych interwenjowal w ki wiec szewc6w. bma.s:mi.lk6w ~ sIk~ 
komendzie policji, gdzie interwenjującym k6w. 
oświadczono, Że przeprowadzane jest w Na wi.eC'U p.rze,m,awńoałffi postowd.~: Mn. 
te1 sprawie śledztwo. chruLa!k, Chąd~stki i R'owobla:ł. 

'SZKODOWANIA. . 

Kto ma się dziś stawić na zebrania 
kontrolne. 

Po przemÓ'W1e,ooa·ah przy1ęto jOO'llOlg11oś.. 
n~e refZJoluclję w sr-~ aJw:ire WS1brzyunama przy
wozu z za,gra,rulCy dlo !kraju obuw1a arat 
WwaTów skórzan)'lch. aoy w ten $1>OOó1:o 
p'Odlnireść prod.ukeję ~ajową, 

ki korespon~ent teleronu1e; ł W &nW dz.irs;Uel}.szytn, t. j. dnia 23 b, m., nOW1Skile~ 81 (lkoQlS'Z<l!ry b<l!onu saruif:.a1r'tleogo) 
roces trwa lUŻ ~ ty~odm , ! d,o kom~ l-ej przy ulicy Koooballl,tynow. wWnn.i SilaJW'ić się sZJetregowa rezerwiści 
pra~d~podobn~e .leszc~e s'k~ei 64 (ilwszary 31 p. S. K.) wdiI1Il1i się irocZIIlJilka 1896, których .tClizwilStka rolZlPO-

d~a ,tygodme, sędz.lOWle, przyslęgh zwro· siaJW'i'ć pun:ktualmire o godJzjlllJi,e 8~ej r.a.no czynrują się lIlJ8. H~lery od Ba do Bo. 
ClI! SI C do sądu z ządantem odszkodowa- . ., . 'L 1897 k"'''-

PowyŻlSZla rez.oluC'jla została wręcrona 
posbom, którzy w p.()I!'OIz,umieniu z klubami 
przedtOlŻą ją na f.orum se}mu 
~ęt~~ .:!i • ..,"' ..... , lU 

UNKAI • - srel1"e~OW1 l"e'z~lI"Wtt5Ct. fIO~Z!DIlI.K.a. , '~v!'. Do komiJsjń III-e~ przy ulicy W ólczań-
n1a'Prezes sądu dr, Hawel przyjął w te 1lJaZWQ~'ka roZJporc:zy:nagą Sil!ę na lJiIt'elry od Br I sdcieli 223 wd.1llIl'i s'tawić S1ę s:z;elTe~o\vi reu'1'- I Ź ił d a I c I Ił 
sprawie delegację przysie!!łych i podobn . dr() Bz. I WtiOOi roc1Jllika 1901, k~órych Itlia'zwiska I bUtO mydła 
obiecał ich żądanile uwzględnić. Do kollllisq~ ll...elj ptrzy UJllircy KOtllSrt.aiIlity- roZ'POCZ)'lIllal~ą się na li1toerv Sa do() Sp, 981-52 

u; ,a: _ ~~~~~~~~~~~~~~ 

• sobie mir wiŚTód s'połeczeń.stwa ;rOlSYJiskie-l W "samotnym pokoju w Belwederze- ZwydęsJde posuwanie się grupy armii 

Blłłwa pod Warszawą go przez poddęde bal$ł.a carrów: .. Wa.l1ki los bitwy był zdecydowany" (Rok 1920- środikowych powoduje załamanie się fron· 
z Pollską.". J Piłsudski) i 3 zgrUipowa.nia armii wvco- tu bQlszewic'k:ego. 

Pr:rewi'du.jąc Ulderrenie sowiedkie mail'- r
l 
fują się na przedpola Warszawy, tworząc Arm,ja sowiecka rzuca się do ucieczki. 

Odczyt pułkownIka S. IwanowskIBgO. .sza~~k Piłsudski roz/poczyn,a, w kwietniu żelazną barjerę, odgradzającą wroga od Zorganizowany przez Naczelnego Wo-
"Bitwa pod Woarua,wą" jelt tematem ofenzywę!na Kiljów. stolicy. d.l a pościg doprowadza do wyrapa.nia czę-

ze wrZ~lę<Lu. na brak !j.e.s,roZle petspekty- Ofe:nzywę tę Zlręcznie w)'IZ1"S'kllllią dI1a Sowiety, widząc depresje w okupowa- ~ci sił bolszewic'kich. 
wy ihi'stor)"CZln.e~, nader m.ewdzięoZ!nytn. ce.lów p'olltycZ'll,o-agitacytjnych .sow~ety i neli poł.arC1 Ikraiu. nie sDodziewają;c sie oPO- . lk I 

Jeszc,ze dZlioś bowńem wre Zladęta dys-I i rów.noaz.e5rnl'e !toZlP'o,czyna~ą ik.'o.ntrofeln.- ru, przystępują do s{orsowania linji Wisły. , KońcZił: ,5W~ prelekc~ę ~hu . hwa:~t:~ 
ku's,j.a na temat 'Prawdy hi1stor}'lCZlled 00 tej ".vwę na wgzyst!kdd:l fr onrl: ach. Tymczasem Naczelny Wódz postana- 1 sk1 podkres1tł , l'Z w ohwtlao tyC' b? , 
Ł'.1 • l . , 1 k' h' ., d ' b' r Nanclnego \Vodza była uoso lemen, <Jh'Wle. Nas tępuje odwrót WOjsk po s le Wla u'Przedzlc wroga i wy ac mu ltWę , I ' . . " f kt l' Ł 

Trem więk,sza jest zasługa szefa szŁa. s'Powodi()Wanv w pierw'szym rzędzie prze- lecz w dniu 13 osiellPnia sowiectkie dywiZlie I zwycięstwa - l to iest a em l iS orycz-
bu D, O. K. Nr. 4 pcl'koWlOib lSI:darbu I wa~ą lkzebną wojs,k !SOwieokich. r02lpoczynajl\ natarci 6, kontynuują.c je w l n)'m. • 
~e!11 . IWianowlSikiego, 'który w jpl!'ele'kcji i Pa,n Grabski udaie się na- CanoslSę do l następnym dniu. Bitwę pod Warszawą wygrała meŁy1ko 
sw'ej () "Bitwie pod WIIlrt'szawą", w)'I.~J.o- I Suaa, .sowiety 1ed.n,a,k ru'e przyjmują pOw W d,niu 15 mad ranem roz'Ooczyna się armia na fr oncie, ale s'połeczeństwo, k:6-
sz.ooej w wbiegły piąteik s~,aranliem T. W. I ~rednictwa anl!ńe-bkies!o. liczac belZwZ'.glę- kontrofenzywa polska na Radz)rmin, hę- l'e przelało wolę zwycięstwa na żoInIe-
W., Qdtw10rzytł z beZlWzg~ędmym. ohje,kty- d'nie na zwvelestw'o. dą'ca preludjum dOi ogólnej ofenzywy. na. 
wdrzmem dzieje tej w,arlki, zwoa.nej "Cu- 11 Rząd poliSki roZIPOCZy1l1.a be'ZJPośrecLnie Rozpo-czyna się on,a w dniu 16 sierp- Prelekc ję tę poprzledziło słowo wstęp" 
nem nad W i,g.łą". j rDkow,ania ~ po~ó.j, so'Wiety ~e.d.nak zwIe- nia pod osobistym kierunkiem Naczelne'JlO i 1\e ,gen. Junga. 

Na wiStęll'le pre legrenl zobrazow,ał sy- I kają Od,10wIedzlą. Wodza. I łk T k' ł ł 
tuaoC~ę po.J:ityczną Polski' i sowietów w W ~iędzyczasie sowiety p1'zy~otowu- Prelegent podlkreślił, i~ osobisty wpływ 0kd~czyt pu : _w a.nóow

d 
s łle!!ho w~wo a 

ok' d' • . b L d . d' łk p . .,. d k' ... głębo le wrażenIe wsr s ue aczow. ;resle poprzeza)ącym. mW!8.ZlJęO'llSlir> · , ją s ię do decy uJącego u erzema. marsza a llSU s lego przeWl)a SIę przez 
wicką, a prz€,szoe<lh zy ruo, ZI8.l1·Y'SU w01jnv I Rozpoczyna sie zażarta walka nad wszystkie operacje tej ofenzywy. Byłoby ze wszech miar ~skaza~e, b~ 
poJsko-bolszewkrkiei. podkreślił odmie'n- I Bll;,~ic ~l1... Prieciwnik zosŁał zaskoczony i oto odczyt ten został wydany, 1ako 'kSIążka . 
ny je j c,harakte.r w roku 1919 i 1920. Naczelny Wód,z, marszałelK Piłsudski. pod wieczór 17 sierpnia dywixia pi~ch? I kt6ra przyc~yni ~i~, bezw.zgl~d~!e do spo 

Na początku roku 1920 sowle,t y roz- I poc;tanawia wydać nakaz za'orzesŁania ty pd de .:6óŁwcm ge:;, Junga zajmuje I ipularp;ownla dZlejQW wl.elk'lel bitwy. 
biw'~zy bi ałe arm je, postana'wią.ją zdobyć I bilwv nad Bu,giem... Mińsk . J. t. 



"Gt,os POLSMI" 
t6d:t s "GŁOS POLS lU'1I 

l.ódt· 
23 listopada 1925 r. 23 listopada i 925 r 

. 
Komunikat tir. 6 l P-ur.' p I - · ł k- k 

• l~Ą~~. =OI!~~~ET~~~~- ~ze S anI mIs rz ws . e asy 
1) \VI 'zwiazku z nagrodą przechodnią W. K. S.--.,Hakoah"-6:1 (3:0); G. M. S··"Szturm" 5:0 (3:0) 

~m. prof. E. Wi~1i.ga dla najlepszego klu- Od WlCro<iill~j WiOOIly iorwa,lące zawody Michalaki,em, praJwym łącznńki>em W. K. S. ~clJka 2 i ze skzałów Szwmla.!(a i Karasia -4 
bu leiklkoatletycznego w Polsce - o'głasza puha!Towz<, które smutny 51wój żywot za- WJ'Ipoaodkowi, łamiąc kość nQt~ową. bramJki, którym "Hakodl" p1'Zieciwstaw:a 
'P.Z.L.A. następującą klasyfikację klubów: k,oń,czyły przy zi-eJ.011ym s;Łlollilku Ł. Z. O. MilIl1l() '\V1S'zy.:sń,ko gra obyd'wu 2Je'spclów 1 goa,l, zdJobyty zwątplliwego rzu'tu kar-
K. S. ,.Polonia" - 55 punktów, zdobywa P. N., lub teli: wyelI.imiill.owal}y roo,byw- n,a,lle7a!ta do :kate~orji baTdJZlo d~al\V"Y'ah. ną!'O 'P'l1~e:z Zaa,:'j1IkO\V'slki'e,go. 
nagrodę im. 'prof. E. WitHga w roku 1925; ców ... n1e:stnli'e'jące1!o pU:lant., pr2.IelS'ltnęły, W. K. S. dlo z,awod,ów tych IOl!1Z'Y'iSoŁępu- W d!rużynJ,e W'ojslkowych wyr6żn~ła się 
A. Z. S. W"rszawa - 52 pik t. , K S "War- z ilwni,ec:m.ośc~, mdsoŁr:z:OS'twa n-as'zeg,o 0- jIe w iCLzri,el$ivątkę. Falkt, Źle W. K S. ni~dy loe<WIa s'ttt'ona w 'OIbslalClJz;je: SzumLatk _ Czer-
szawia,tl'ka" - 14 pkt., A.Z.S. Poznań - k'''ę-łu kl,a"~ B l' C na dru-ł,ą POllo"'''''ę bl',~';ą- ol t' . . k l Ił Ć .1 __ .:. '!k ~_IL"_ . k--L' L 

k K S C " k I F C " 5 "l S ł'vn "'" - OiS'l:a: 1lil'O nre m'OIre ' OID'P 'e 'Owa arruzy.ny, ru, 1!H'VC'e1J I 'UIllYO~illaJcyjnla i na Wys.OlKilffi po-
lO p L, .." racovia - 8 p t. . ..- c,ego miesaąca. nte ŚOW!laJc1JCZY bynaJ;m'I1i,e'j o karności te'~o :zUiotnJi,e s'f.ojąca 1:echmezn-a gra, była rpoozi-
7 pkt. "Sokół" Byd~oszcz i KS. "Warta" Po n{ezlilCz'o'llych zatem zawodach pu- ze,społu. wu go.doo.. PO,zjaŁem wyróżnj'alł się Miclu-
Poznań po 5 pkt., K.S. "Orzeł Biały" - hal!'owych, roze(frał się wcz()ra~ dOl":/C>ro Prze·grana olStoatn;'o dOI G. M. S. w decy- talk odęknemi "główkami. ... 
3 p., H.K.S. "Varsovia" KS. "Pogoń". ILt _Lt. • t k' h kI . d" ,:ąr"'J' """Zi~orv""ce o ,p,_1.. __ P. Z. P. N. n!e W 1..' ł h 
L ' . A Z S L' 2 kt K S P plerwszy arK zawooguw m1:S TZO'WIS' re . a- I '" _ ... ·L'V~. l ., u..u.r .. pO'D1()1cy O!;a'l()-oczerwonY'c wyróż-

WOW I •• , WOW po p . .." 0- sy B naosz'w1,o n1'ręcłu. w którym rolę bo- była, ła1k wn!'()I~OIw:ać można- z ntekom ni.aJł się zn:aiko.mHy Karaś i Błas-zczyńSlki. 
goń" Wilno, K.S. Rozdz:ień SzoDenice i h::ierów ~h~3-17Hy 4 i1C l ms ze z,e'!-0~v te' pletne·cło fikfa·du n~"'ora;'~ZJe,{{) W. K. S., S d'z' ł .:I. l' D K S. Czarni Lwów - po 1 punkcie. 1 . ......... ,,, >: ę H)<wal Z8ClJaJWta· a'ląco p. mcygile.r . 

2) P.Z.L.A. weryfikował ,i zatwierdził grupy: W. K. S., "H a.1{Qa h " , G. M. S. i dC!ll!tła1~czllą TIla,uC'Zl1.:ą dla bla:lo-cZ'erwo- • • • 
następu;ąee rekordy, ustanowione w II-ej "SzMi' 'rm". nych. Po:l'ch"'a n;e~h.arlość lIe s't'I'ony W. K. Nie zdążyli "kibice" o:,:pożyć sp()kojnJe 
połowie 1925 rO'ku: . 'mo n.arr)lQzÓr "dogor~"W,l'iąeego sezo- S, moż,e poo krótkim hlŻ cza:st!le .p'O'zbawić oobiad.u, trzeba l:rvło bowi.em już Q ~odz. 
. A. MĘżCZYźNI. nu", drień W'ClZlO'ra!lSzy hył n!l'~bywale bo- go sympa1ty1ków, temblli"driej, ile powtSz;CJcb 2 ... e~ "sypać" na: ulkę WOldną, gdzi:e roze-
. Blągi: 100 m, ....... ' 10,9.sek A. Szcjnach- /Za'ty w se-::,,~'a~'}e, cze(ło dowoolem są wynd- n:le w!,adlmną ;e.st r:ce,czą, liŻ woPslkowi l'()IZ- grać s1ę miala w pi,errws'z;em spo!{Jkan~'l1 

K.S. Warszawian·ka _ 15.8 Kraków ki W$zyMch t1"~~ "-cezów. pO!r'z1r~2laią lbną ~e,~etwą p1illkarrzy. m~'StrZ'OWsLki:ean tna,gedlfa. - kalta$>trrua,1Jn3 
• . 400 m. - 51 sek. Z. Wei,ss A.Z.S. War- DW2K1z:eśc :.a p:zć bt<łmeik, s1:rzclcmych Prze~hod'Z4 C do oee-ny gry, slwre.rd2';ić porażika "Szfurmu". 
szawa 20.9 Warszawa, pOd'~7.aLS ;ed'l1oB'j n~~dzi,'.d! - to z!aw :-J,o n:~ należy, iż zwyC'i-ęstwo i to wy~okocyfTO- Kt<JIkolwi'elk zs:s'ŁanowI s.ię nad prre-

800 m. - 1 m. 59 sek. S. KosŁr:wwSlkl cad!z~e'.nl'~. Po:hl:""'ą :Je:lIsac:ę d'l! n3m w'e wOI;,-'kowym słusznie w trdzi..aJ~ p'l"zy- ~aną "S:tturmu" roD G. M. S. (0:5), dQlj-
A. Z. S. Warszawa 12.9 Warszawa. I m07e tylll,o "c~ząH{ Vi'!J<!.lr,l"'··e ko-!::'::: ~e- p~d'}o. ae niewątpHwie do wnk\sku, że lo~ik:t 

2000 m. - 6 m. 5,2 sek. M.alanowski l 1JOTJU, k:,e1y fO",'JAa ~,.,.cłćw za1e'71"a cd I Dnl7.yna "H1'll-Q.?'hu", ktM.e'i gora lesrt na pć1ip!tefl'owa w focńballl res1 alb~urd~.Itn,a. Oto 
A.Z.S. Warszawa '1,.7.9 WarsZ-.'I.wa. r cz.alsu ,dor'zem1,: Z:,T110We-;". nie ':;~'t tt T":)_ o,-':!Ifn:'ch 7a'v.to~!,a,ch cOJ!'az j1arSlva, sryra'Wla n1edawny zwvClię:oca W. K. S. - "SZ.tlUtm·' 

4xl00 m. - 45,4 sek. Cejzik, PiatTtliw- sz"z;e~ólnych c}:U;;Y"l ;c~,,:::?re skr:·d .,l· zo-1 obeen',z W';-CłJ;"''''11!IZ z.et<'no1'u zdelIl1,oraJlizowa-/ ule'~a bezap>e1a-c'rjnie dil"uż)'in1Ie ~OI!'S,Z!ei ad 
$ki, Korolkiewicz, Rothert !,Polonia" 13.9 I wa.r.a. I n('rgo ; łO :\II 1r"''''r12: lli'nn. wo,ignrowej i to wy.g()lkocy:firawo. 
K1'aków. . KrMlw w";e rnrwJi,r ,TIWr-d:-:",:':;::',:J 'l)l~ć :"0 7 :1 U.v'k~'n w bralmce. druż-yonla ,.Ha- Mimo wszyst1k,o, ;prze,gr,ana "Szlurmu" 

1000 m. (1;2 3:4) - 2 m. 6,5 sek. Dą- , hrC"nek - to · spO''''a d<l wh't n.a::-1ro-tykti na k(\..,~1U" n~'e ~osj.ada obe:cn!'e p!~i!'.aJrZa, któ- nrt'e była przypoart1lkO'Wa. ze'slPó{ hm bOlw;,em 
browski I, KosŁrzewski, Weiss Malanow-I żąd!1e emo::Ti ner.vy n.asze, d,nvtka, ku·.-",j ,1'ybv p1"z,e'c!d.aw·,a! jaką.kolwti.elk walr'roość. w da~,u kmiku osr.arŁnmch 'tygodni 2!m~enilł cię 
ski A.Z.S. \Xlarszawa 4.10 Warszawa. r8~z!1:3..,..,i o,.+,k[ov;af 1'i~ ~r,:lrtNc".o-I'I..l;)')- " Erz\''{ Wyf;t'ZYn1t>:o'<ci i z1ranl'a d'o~haofec7.- ni,e do pozmania. 

Chód: 1000 m. - 4 m. 39,4 sek. rta- I n~~ hed7h~v r...rZ1C·Z cal,· ch-es 7.:~o-"Y. ,n'-e fW',a{l ez.ą o tem, że dlrużvna bioa'ł'D-rue- l Św~e1ny jesZlcze prZi:d dw,oma mie.slią-
nydd - K.S. Or!:eł Bhły 13.9 Warsnwa. I 0~A!r:.~ l:~=r.ln .c sie z prn~l''l'ną . H.,,'{o- ' b:'2·~Heh svo,;zyWla na lau:ra'ch, n!le trenuje' C'8mi ~e5pÓ'ł "Szturmu" nie posiada obec-

Skok o ty<:~ce 353 cm. - A. Rzcpka- I ahu" do W. r. S., n{:kt je·;h,k f';iclz'ić ri~ 0:1 &łu.ższ:e.!1o CZ8ISU. C)ą~łe tJ'Tze'sta'Wia'J'\13. I rule :nJ~mal allli fedlne.!!o ze sta>rs-zych prN<.a-
A.Z.S. Lwów 16.8 Kraków. I śm;.ał, 7.e b:"'b-,,:eh'J8'~Y ('.t}'rawi~ni 1:0- dru'iy;y PQld:ZlalS ~ry - śwj~decrtw(). zd~- rzy, prZYCZ;en1 dn-użyna ta składa się z 

360 cm S Adamcz<l,k A Z S Poznan' I ..... b .. . . ., b 1 k'~6 I ó l 1 ffilłodzdu~k:i.ch -łoraczy - dOls,konaq-e;<ł·o '7",,,,,, .. ,_ .... . . . • ;:",aną z a~'a';-:cm l'!';: ~z·""~c;.u r;:l'lnc1.~. L - mcr:! ;.z')wa''lo'z/->o zei",Q! U-l zwa'J,am>e WI- 15 5 UL..-" ~ 
24 X P ń . ' t " b ' T' " I • d d' t tą maJter>alu . ozna, rym t'rze'c"W's awlC .:r.ą m 0)1 , - l'~f:-!ną, ny 1·'2 ;1:')\10 g:-a'cza na ntg:'elF'o - o o . J • 

Rzuty oszczepem: 57 m. 56 cm. J. Gru- uzys!ra'.ną z .,i,ez.u'P-ełn;~ slłu.sZIn·'e ?,odyldo- tre<ć WCl'(y,-:a:c,zyeh wyo'l~ków ,.Hakoahu". I Pr:regr:ana "S?Jturmu", w zaS·a,d,z1>e słu. 
Mr - A.Z.S. Warszawa 12.7 Paryż. waIl.e!!o rzutu ~·a;I"!<?~:o. I Zl'oZlulTnfa'l'e prz,efo, iż wo?<kowi. ~"ają-I s'zna, n4e powin:na była się W"yIMlżać w ta,k 

Rżuty młoŁem: 30 m. 92 cm. A. Cejzik \Vralż,emia z'W·"'!",-!.ów h,::h hylybv n.:l- c:y "a1\'1e't w clzk'$:ąlikę, n:e PTZ'c-ciq7eni by- wysok:,m Slt:o.swniku, wynl!1'{ borwiiem uz" 
K. S. Polonia 15.8 Kraków. p:r~wdę 1"1(';:'('" h .... ·• "l.c. "'dybv T'bC przykry li pT'3.cą w 7o.,-,bY' ..... R'..."jU i'1'~ 6 bra!l'Pek I skał G. M. S. przy vrvhi.f!'lej pomocy bra" 

Pięciobój: 3.259.105 pkt. - A. Cejzik- fakt, który si-ę o:b'rzyl po,d-zas rr:e-:zt'. Przcwa .~a wo:·+ov..-ych uwycl'1l!n':a s:ę I !karrza, który Slp'ra'W~3!ł wrażeruoe, że po 
K.S. Polonia 4 .X ŁÓdź. Oto bramlta,z "Hakolhu" _ UIJ)S!k1

1 
ho- od nlo::!1'l\'I's-ze:i chv':H i h-wa arż do koń::a P,!>fl'ws'Zy występu're publ';,cz;n;'e }alko 1-

B. KOBIETY. niący z n~e,pTzedętJlem 'PosWlęceciem gry: p'rzycZ'em w tównych ods'!ępa:::lJ. eza- I kal!1z. 
60 m. przez płotki - 11,4 sek. F. brarmki swo}ej, uległ przy z.Q4na'U się Z. I su uzy~1{Uje W. K. S. z "główek" Mi.cha-! Gra w pi,e't"ws'zej 'P&.:OwIi2()twa~ 

Schab:ńska - Sokół Warszawa 27.9 War- f wnorzę.(ba, dCłJjeo,bydw1t sof.ronc 
szawa. i sz,aJI1s: wyzy:kaonydl prze.l G. M 

65 m. przez płotki - 12,4 sek. F Scha- ki ni,e.i.l'doln.ej ohrom!jc haollllka,n: 
hrńska - Sokół Warszawa 27.9 Warsz. mu". 

60:80:100 m. - 34,6 sek. F. Zalewska, W dlrugirej pOllow1JP. ~ 
Złotnicka i Czalkowska Sokół, Warsza- "S:z:t.1.unn" ogrankza. s-ię d!o d:ef.ett. 
wa 27.9, \Y/arszawa. IDąc s~ę dOlŚć Sl'l(UIt czmdle. 

Rzut osz,czepem 600 gr. - 23 m. 60 cm. n~!Ś Ab.,>'O'lutna prrewaga "Szturm' 
A. RyHnerówna - Makabi 27.9 Warsz. ł -dni gu os1atn:,e:go kwaJd!1ailll&U gry ~ 

3) Zorganizowane przez LO.Z.L.A. nJia wyn!iku. 
Kolegjum Sędziów w dniu 26 października, naSl~iE!. nasfępn. W G. M. S. wyrói~n~ł Sl'ę Rae1~ńg 
Mstało zatwierdzone przez P.Z.L.A. i łącz:nruk, prrucowOIśdą., itntd~,gellJt'1lą 
z dniem 15 listopada r. b. rozpoczęło swą d)'1SoQlzycją S'tTzaIową; res'zt;a - diom 
działaJność, wobec czego z wszel1demi 3": .ięto 'Polskiego przetn"słu. filD1owego! Gra naIeżailia do noi,ezwykl>e il!lJte:resu, 
sprawami, dotyezącemi K S. należy się r:a-= cych. . 
zwracać do Kolegjum Sędziów przy Ł. O. Sęd:2liO\vaJł hCłJl1d:zo dohr:z.e p. W.i,e~iISZie·k. 

~p;;t:V::y:io"trkowska 108 - Łód1;ki Klub! ,,'I'am· plery arSZaWY" A Ar-- Dent. 

4) Zapowiedziany komunikatem Nr. 4 V, HURTOWA 
dwutygodnIowy kurs lekkoatletyczny w T · ~ llr ' k· N I051} sprzedaż maszyn do sz·vcia. Cenv fabr:vczne. Nau· 
terminie od 15 do 30 listopada r. b. nie od- f aJem,n',(:a tausów I r. ka haftu. Perta i Pomorski. Piotrkowska Nr. 69. w 
b d l>odw6rzu. 8571 .. 1S .. jr 
ę zie się z powodu niemożnoś·ci przyby- Wielki eroly,:zlJo-sensacyinr. Wl-ktora B';eńan' sl.r;e <O 

cia trenera p. Baqueta z Warszawy 12·aktowy dramat reżyserJl 1. n i!!. S) 
5) Zarząd Łódzkiego O.Z.L.A. zwołuje 

. KUPIĘ MASZYNĘ 

Walne Zgromadzenie Łódzkiego Okręgo- !! rolach głów~ych: W rola()~.=w=n=y=c=h=: 
wego Związku Lekkoatletyczne.I!O w dniu 
3 stycznia 1926 roku, które odbędzie się. 
o godzicie ll-ej rano w lokalu Łódzkiego 
Klubu Sportowego, Pi,otr'kowska 108. 

do pisania używana w dr·hrym stanIe. Oferty z 
podanIem ce,ny do administracii "G los u Pols:lde~o" 
pod Z. T. 8805-Z-k 

Na zebranie to Kluby i Stowarzysze
nia Sportowe, będące czło.nkami P.Z.L.A. 
mogą wysłać po ki.Jku uprawnIonych 
przedstawideli, z których jeden posiadać 
będzie prawo głosu decydującego. 

Ntlrutowicza 20. 
------------------------------1) z i '- poniedziałeK. nieodwołalnie 

po raz ostatni! 

" 

Urocza artystka Maria Balcerkiewiczówn a najpiękn : :sza 
warszawianka, premjowana na konkurSie piękności wydawn •• Pani« 

MARJA ŁABĘCKA 
Wlera Pog6rzanl{a. Juljen 87m. Lech Owron. 

Oktaw KaczanowsłU. B. Orłowo 

, 
( ., 

Suknie damskie 81128 

z ~zewjotu 9.50,9.90, 11.50, 15.50 
na ~wjazdkowe podarunki 

SZMECHEL I ROZNER. 
Sp_ Akc Piolrk. 100 J 160. 

o;v 
(DEMON i WŁADCA UKORONOWANEJ KOBIETY) 

-' Dziś wszystkie miejsca po zł. 1.- i 2.- zł. 

w roli głównej przepiękna i genialna gwiazda filrr owa doby obecnej 

Corrira Griffith nasfCKi~::::~: .. Reduta" 
~~~~~~~~~~~ . 

Redaktor i wydawca: Marc::eli Sac::hs. W drukarni .Głosu Polskie2;oC, Piotrkowska .. Redaldor odpowiedzialny; WladydawMagalslli. 




